
GLOS POMORSKI
N r ,  9 3  —  R o k  3 . (G A Z E T A  P O M O R SK A ) W m gr pojedynczy fvOO mk.

-u jriic i diti i(iśejscuVja; Przy odbiorze vr tkepe^ycfi i w agenturach 
miejscowy oh miesięcznie 9COO Innaj przedpłata na poczcie z oc 
noszeniem do domu miesięcznie 10.0 Ś0  mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 10.500 mk., do Niemiec 11.750 mk, polskich Ino ich 
wartość lu to w a , do Francji 2,50 fro., co 4 "g iji 0,5 shiiun;, do 
Stanów Zjednoczonych 26 cents. W razie nPyzewidzianyen wy­
padków is.hr strejki, przeszkody techniczne ita. pr^nuneratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numurcw, mb zwrotu orenn- 
mer? ty. — Rękopisów nadesłany oh nie zwraca się.

Kachunek bieżący: Bank Pawialawy i fuc ad; Bank tum*u Sn* bander rnw 
nllieiFsnh GoensK i tirn(!?!adz« P* K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowy 
G dańsk  nr. 2980. Konto pocztowe: K«sa Oszczędności Oddzir. 
w Poznaniu ni. 2011P3. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

O f**oszen!a z Po.sł Wiersz wysokości milimetra v  d z ia le  o g to  
szen iow ym  na stronie 8-łamow ] _ ju  mk., w  d z ia le  -‘ .k iam owym  
na stroi i.113-łamowej przed tekstem 1000 ms„ wśród tekst ±4no, za tekstem 
700 mk., dla W. Mi Gdańcks obowiązują te same ceny, dla N iem iec  do­
chodzi 50% nadwyżki, du. reszty zagranicy 200°/< nadwyżki, płatne 
w msiKach polskich lut ich wartości walutowej. Za tłomaozenia oolicza 
się 20% nadwyżki. — Rachunki są natyohmiast ptatue, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosowa^ będziamy ceny bleźąoe, określając 
wszelkie rabaty. — Adm in istracja  irte prze nHhj« odpowiedzią!nu-.’ 
n& termin umieszojemu ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od ■md?.. 10-tej do Ól-dteJ przed pulu dniem
południ.

K edaN ę ja  i A d n  .n istr; :|a 
d r o b i o w a  27/29.. C ak iB c " z i ą d z , wtorek, dnia 24-g o  kwietnia 4923 . ^ Telefon ni'. 5C i 51.
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l * Powjższy obraz stanowi naj­
nowszą kreację E d d ie  ?o .j

Z t a s a t i n f c & f t  w i ę k s z e  ś p J  p o I s k > e | .
Dzisiaj Kluby potwierdzają układ. —  Prawdopodobny powrót P  Prezydenta do Warszawy.

uczyni p. Sikorski?
Go

W ARSZAW A1, 23. 4. ( T e l e g r a m  w ł a s n y . )  U-- 
Mady między grupa „Piasta" i prawica zostały ukcńczo- 
ne. Wskutek niedzieli iednak, kluby grup rokujących 
postanowiły, że ich wyniki będą rozpatrzone i potwier­
dzone dop ito  dzisji-j wieczorem na posiedzeniu poszcze­
gólnych klubów.

D z i e ń  d z i s i e j s z y  b e d z i e  w i e c  d e c y d u j ą ­
c y m .  —  Jeżeli więc kluby .H asta" i prawicy nie wpro­
wadza żadnych zm?an do układów, to co dzisiejszej kon­
ferencji klubów polskich, mających utworzyć polską

większość parlamentarną, kluby te zwrócą sta dc Mar­

szałka Rataja z zawiadomieniem o utworzeniu nowej 
polskiej większości.

Skouo w o leć tego prezes ministrów, gen. Sikorski, 

•i?ę zgłosi swei dymisji na ręce Prezydenta Rzplitej, w 
takim razie Marszałek Rataj powiadomi Prezydenta 
Wojciechowsk^ro, bawiącego dzisiaj na Pomorzu, ie  
utworzyła się nowa polsku większość, która wysuwa 
pos*a W i t o s a  na stanow!sko !>rezesa ministrów.

Pan Prezydeat Rze.~ypo»|,o!ltej przerwałby w ów ­

czas swą |>odróż i wróciłby natychmiast do Warszawy 

-elen  mianowania nowego rządu.

Jeżeli jednak prezes Sikorski nie zechce Wyciągnąć 
swych konsekwencji iesz :ze dzisiaj, a będzie wolaf '  
trzymać votum nieufności na pleaarnem posiedzeniu 
Sejmu, w  tenczas posiedzenia to zostałoby zwołane o w 
środku bieżącego tygodnia, na ktćren nuiszorck' ‘go 
iom rbiie do dymisji.

ZŁO TY PO l SKI &OOO MAREK.
W a r s z a w a .  (Pat.) Ministeistwo Skarbu poda­

je do wiadomości: „Określona rozporządzeniem Ministra 
Skarbu z dnia 1 kwietnia 1923 r. cena emisyjna 5 proc. 
złotych bonów skarbowych Serji IA  została z dniem 
dzi^ejszym podwyższona do 8.000 mkp- za 1 złoty.

GEN. LE ROND WE LW OW IE.
L w ó w .  (Pat.) Dziś o godz. 2 i pociągiem z  Kra­

kowa przybył tu gen. Le Rond z małżonki,. Na dworcu 
powitali go przedstawiciele władz wojskowych i cywil­
nych, puczem generał z małżonką odjechał do Hotelu 
Krakowskiego.
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Potężny dramat sensacyjny w 6 wspaniałych i li­
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P. Prezydent Rzeczypospolitej v Torucun.
T o r u ń ,  23. 4. (Teł. włas.) Dziś rano o godz. 9 

przyjechał P. Prezydent Rzplitej w  otoczeniu licznej 
świty do Torunia zatrzymując się na Głównym Dworcu, 
odświętnie przystrojonym.

Prezydenta witali na dworcu Wotewoda p. Bre^ski 
i starosta p Czarliński. Przed dworcem ustawiono komp. 
honorową (szkołę asp. podoficerskich), orkiestrę stawił 
tutejszy pułk saperów. P rzy  wyjściu z dworca P. Pre­
zydent odniósł się do licznie. zebranych przedstawicieli 
dneho vieóstwa, generalicji z  gen. de Latourem na cze­
le i przedstwicieli władz samorządowych w serdecznej 
przemowie.

Pozatem ustawiony był przed dworcem szwadron 
18 p. ułanów. Dostojnego Gościa w ita li p. prez. Michał- 
M w a  staropolskim zwyczajem, podawając Mit talerz z 
solą. i chlebem. jP, Wojewoda pi zedstawił uastr cnie 
wszelkich przedstawicieli urzędów itp., poczem p. prez-

m  ista w obszerne! mowie przywitał P. Prezydenta 
Wojciechowskiego.

Pd mowie p. prez. Michałka P- Prezydent lał się 
czterokonną powózką do miasta przed pomnik Koperni­
ka, gdzie osobiście złożył wieniec, Przed pomnikiem 
wygłosił mowę wiceprezes Tojy. Naukowego ks. Ma­
kowski dłuższą przemowę, poczem się p . Prezydent 
udał w  otoczeniu swej świty i przedstawicieli w ładz i o- 
bywatelstwa samochodem do koszar Ks. Poniatowskie­
go, gdzie ks. prob. Żołedowski odprawił mszę połową; 
1 ncanie na temat ,Honcr i Ojczyzna" wygłosił ks. dzie­
kan wojskowy Sienkiewicz. Po nabożeństwie odbyło 
się pośw‘ęcenie sztandaru 18 p. ułanów, który po doko­
nanym uroczystym akcie P- Prezydent wręczył do­
wódcy pułku. Po  całej ceremonii podejmował korpus 
nficerów garnizonu toruńskiego P. Prezydenta w  ka­
synie oficerskim.

O godz. 12-30 rozpoczyna Się zwiedzanie miasta 
podług planu z góry ułożonego.

Telegramy.

S p r a w ®  n ie m ie c k ic h .
Z ap rgeceu lo  raądu francuskiego. — Rozpatryr/anle jJanu odszkodowali.

P a r y ż ,  20. 4. (PHt) Wobec ponownych oświadczeń, 
rozpowszechnianych przez propagandę niemiecką w sprawie 
rzekomej misji Bergmana na konferencję w pierwszych dniach 
stycznia, Agencja Havasa komunikuje: Należy zwrócić uwa* 
gę, że: 1. Rząd Rzeszy miał wielokrotnie okazję przedstawić* 
nta mocami [v om sprzymierzon; m swoich propozycji na piś* 
tnie, jednakowoż nie uczjnił tego- , Gdy rząd Rzeszy w gru­
dniu r- z- podsuwał myśl zwołania narady pomiędzy prze­
mysłowcami francuskimi i  niemieckimi, wówczas ze strony 
sprzymierzony, h odpowiedziano mu wyraźnie, że mogą być 
zbadane jedynie szczegółowo propozycje, wręczone sprzymtes 
rzonym na piśmie w drodze dyplomatycznej- Takie pi opo­
zycje nigdy nie były doręczone. 2. Projekt na piśmie nie 
byt przez Niemcy wręczony również na konferencji paryskiej 
.w pierwszych dijtach stycznia bi. Sekretarz stanu Bergman 
irfe był nawet w posiadaniu takiego projektu. Dopiero dnia 
4=go stycznia, w wigilię zamknięcia konferencji, jakiś tekst 
nadszedł | 3ęiiina w drodze telegraficznej do ambasadora 
Rzeszy w Paryżu, Zresztą konferencja zakończyła swe obra‘ 
dy, a sekretarz, stanu Bergmani tego tekstu nie przedstawił- 
ani tfiż nic u*»iorvał igjdaś %a do wiaikmiośot f°

dowodzi, że rząd Rzeszy w rzeczywistości nie myślał o przed' 
stawieniu propozycj’’ na serjo.

P a r y ż ,  20. 4- (Pat-) N? OuaJ d‘Orsey odbyła się pod 
przewodnictwem Poincarego ponferencja, na której rozpatry­
wano plaa odszkodowań. Jak ponosi „Petit Parisien", na 
pojedzeniu tem omawiano również, ogólną syutację-

P a r y ż ,  20. 4. (Pat-) Nowa konferencja ministerialna 
ustaliła ogólne dyrektywy franenskiej polityki w sprawie od­
szkodowań. Ostatecznem skoordynowaniem poglądów po­
szczególnych ministerstw zajmie się narada rzeczoznawców,

RĘKA RZĄDU RZESZY.
Starcia w Dusseldorfie*

D u s s e l d o r f .  (Pat.) Przyszło tu do starciu mię­
dzy 2000 bezrobotnych a policją, w  któren. 8 osób ra­
niono.

D u s s e l d o r f .  (P a t) Na zapytanie korespondenta 
„Petit Parisicn", bezrobotni, którzy brali udział w  ostat­
niej demonstracji w  Millheim oświadczyli, że rząd Rze-
m .  m& frai <ło m m i m m  m m k ,

PROGRAM POBYTU MARSZAŁKl FOCH,' W POLSCE,, 
W a r s z a w  a,  (Tel. w ł )  Z Min. Spraw, Wewnętrzny1:fi 

komunikują: ■ mr-
W  dniu 2-gim maja rano przybędzi: marjzałai Focli Jo 

Dziedzic, gdzie powita go minister spraw wojskowych orae 
wręczy mu dyplom honorowego marszałka Połskt Równo* 
czeSnle przybędą na dwoizec w celu pmyłtania Władze woje­
wódzkie, organizacje sokole i harcerskie oraz delegacje miej- 

bcow"cn instytucji społccznycn
Następnie uda się marszałek Focu 00 Częstotónowy- gdzie 

przepędzi półtorej godziny, roc^em' przybędzie w nocy do 
Warszawy.

Od 3=go do 6*go maja marszałek Foch będzie ościom sto­
licy Polski. •

Szczegóły pobiLf MS Wsa-szawit bęih podane później do 
wiadomości

C u dnia 7»go do 9=go maja marjzałe., Foch zwiedzać bę­
dzie Biedrusk Poznań i  Toruń-

Dńt ll=go i 12-go przepędzi we l wuwie oraz następne 
dwa dni w Krakowie poczem opuści granice Rzeczypospo­
lita?,

UCIECZKA BAND YTÓ  i ^Ł W JĘZIENIA 
W  M OKOt G f tE.

W a r s z a w a ,  23. 4. ( l  ei. włas.) Wczoraj wie­
czorem wyłamało się z  więzienia na Mokotowie czte­
rech bandytów po zamordowani trzech dozorców wię­
ziennych. Bandytów dotychczas nie schwytano.

*
Z  POSIEDZENIA RAD Y LIGI NARODÓW,

G e n e w a .  (Pat.) N." sobotnsm popołudniowej 
posiedzeniu obradowała Rada Ligi Narodów nad kwestj? 
ograniczenia zbrojeń. Rada poleciła prezydentowi, aby 
poinformował się u rząd . Stanów Zjednoczonych, w  ja­
ki sposób mógłoy współdziałać z innymi narodami w 
organizowaniu wspólnej kontroU nad prywatnym prze­
mysłem wojennym i handlem bronią. Rada uchwaliła 
podać do wiadomości rządu Stanów Zjednoczonych pro­
jekt komrsji rozbrojeniowej, przedstawiony tej komisji 
przez lorda Roberta Cecila oraz projekt iiowszechnego 
wzammnege paktu gwarancyjnego.

PRZFCEWKO STROITNiCZOŚCI JlSKUPÓW  
^IIEMIECKICiL 

- F a r y .5 (Pat-] Kard. Iratchot. biskup orleański 
wystosował obecnie odporne d i na okólnik biskupów y* 
Kolonii, w  Monasterzc i Paderborn, w  którym bisk” m 
występują przeciwko traktatowi wersalskiemu. Kardy- 
nai zau v. cża w  odpowiedzi, te  jest rzeczą niedopuszczal­
ną, aby Niemcy po dokoaanit spustoszenia Francji i  
Belgji nie uyli pociągani do odpowiedzialności Dokona­
nie rewizii traktatu bez zgody Francji i Belgji byłoby na 
ruszeniem prawa sprzecznem z poczuciem ludzkości. 
Niemcy powinni zapłacić odkzkoao^ania które zapłacić 
mogą, Kardynał oświadcza, że pod tym względem so­
lidaryzuje się ze ttanowLkię.n rządu. Kardynał jest o 
żywiony takiem samem jak biskupi niemieccy pragnie 
itiem pokoju i braterstwa ludów, ale musi (Jojsoaać



s G L O S  P O M O R S K I 24-go kwietnia 1923 r.

L it w a  b e z o w o c n ie  p r o t e s t u je .
Rada U ;;) Narod^ur iednomyślnle peuyjmu-e raport Hymansa.

Ge n e w  a , (Pat) Dziś odbyto się publiczne posiedź©* 
nie Rad; Ligi Narodów poświęcone sprawie polsko-litewskiej. 
W  czasie rady zasiadał' delegat francuski Hannotaus i delegat 
wtoski Salandra. Ze strony litewskiej obecni byli prezydent 
ministrów Galwanauskas, poseł 1'tewski w Berlinie Sidzikaus* 
kas oraz przedstawiciel Liłwy na konferencji w sprawie Kłaj* 
pędy w Paryżu Mandelstamm- oZe strony Polski uczestniczy! 
w posiedzeniu delegat prof- Askenazy. Na# wstępto rożpatry* 
wano sprawę wykonania uchwały Rady Ligi Narodów z dnia 
3*go lutego w sprawie zniesienia strefy neutralnej między 
llftwą a Polska, Hytnans wygłosi! sprawozdanie, stwierdza* 

Qis.ce prawidłowe wykonanie przez rząa polski uchwały Rady 
Ligi Narudów w sprawie zniesienia stiefy neutralnej oraz 
ostateczne załatwienie sporu r.olskcrfitewskiego o Wilenszczy* 
znę przez uchwałę Konferencji Ambasadorów z dnia 15=go mar* 
ca- Galwanauskas wystąpił w gwałtownem przemówieniu 
przeciwko raportowi Hymansa, ponawiają oska, żenią prze* 
eiwko Polsce z powodu objęcia przyznanej części strefy neu* 
tralnej, oraz protestując przeciwko uchwale Konto,toncji Am® 
basadorów, jako nieważnej i uznanej przez Litwę za bez* 
prawną i gwałcącą suwerenność Rosji. Delegat polski Aske® 
nazy stwierdził bezzasadność oskarżeń przeciwko wykonaniu 
uchwały Rady Ligi przez Polskę, odpartych zresztą już w po* 
szczególnych odpowiedzifch rządu polskiego. Następnie de* 
legat Askenazy przypomina roprzednie oświadczeni delegata 
litewskiego wobec Rady, żądające określenia granic wscho­
dnich Polski przez Konferencje Ambasadorów na mocy 87 art. 
traktatu wers., które to oświadczenie stwierdza zgodę uznania

przez Litwę mocy prawnej uchwały Konferencji Ambasado* 
rów z dnia 15=go marca. Hymans odparł poszczególne za* 
rzuty Litwy, konstatując fakt/uznania kompetencji Konferencji 
Ambasadorów przez Litwę i stwierdzając, że wobec uchwały 
Konferencji w sprawie granic wschodnich Polski, spór polsko* 
litewski o Wileńszczyznę przeszedł do historii Po ponow* 
nem wystąpieniu Galwanauskasa i replice Hymansa Rada prze* 
szła dc porządku dziennego nad protestem delegacji litewskiej 
i przyjęła jednomyślnie do wiadomości raport Hymansa. Gal* 
wanauskas zapov tedział odwołanie się Litwy do przyszłego 
ogólnego zgromadzenia Ligi- Następnie jako drugą sprawę 
rozpatrywano wniosek litewski o odesłanie nchwały Rady 
Ligi Narodów z dn;a togo lutego, dotyczącej zniesienia strefy 
neutralnej między Polską a Litwą do opinji międzynarodowe* 
go trybunatu w Hadze. W chwili przystąpienia przez Radę 
do rozpatrzenia tego wniosku delegat polski Askenazy opuścił 
miejsce przy stole obrad i zasiadł pośród publiczności- Hy* 
mans jako referent spomnianej sprawy, powołując się na spra­
wozdanie, dotyczące eałego przebiegu sprawy polskoditew* 
sktej od roku 1920, opracowany przez sekretariat, oraz na 
przeprowadzoną dyskusję w ptorwszej sprawie, rozpatrzonej 
na dzisiejszem posiedzeniu zaproponował odrzucenie wnioskn 
litewskiego. Galwanauskas poparł z wielkiem uniesien:em 
wniosek- Po replice Hymansa Rada Ligi Narodów uchwaliła 
jednomyślnie odrŁue:ć wniosek litewski. Galwanauskas za po* 
wiedział odwołanie stę Litwy do przyszłego ogólnego zgroma­
dzenia Ligi-

PASICZ TW O RZY GABINET. 9 ■

W i e d e ń .  (Pat.) „Neue Freie Presse" donosi z 
Belgradu, że król powierzył Mikołajowi Pasiczowi misję 
utworzenia koalicyjnego gabinetu.

NA ROKOW ANIA POKOJOWE W  LOZANNIE.
L o z a n n a .  (Pat-) Przybyła tu deiegacta tureciu, 

angielska, amerykańska i włoska.
CZYŻBY GROŹBA NOWEJ W OJNY?i i*: - •

L o n d y n .  (Pat.) Dzienniki angielskie dowiadują 
się, że zorganizowane oddziały greckiej armii rozloko­
wanej w  Tracji ©sięga cyfr* 200 000 ludzi. jDaily Te- 
legraph" zapewnia,, że uzbroienia dostarczyły inne pań­
stwa bałkańskie. Dzienniki dowiadują się również, że

zawarto w  ostatnich czasach tajny układ między Tur­
cją a Bułgarią.

OBCHÓD ROCZNICY ZAŁOŻENIA RZYMU.
R z y m .  (Pat.) Z  okazji uroczystości obchodu rocz­

nicy założenia Rzymu król przyjął na uroczystej au- 
djencii Mussoliniego. Następnie milicja złożyła przy­
sięgę i defilowała przed Mu ss oh nim. Generałowie Diaz 
1 Debono odbyli przegląd wojsk, które p-zedągały uli­
cami udekorowanemi i wypełnionemi tłumnie publiczno­
ścią.

VOTUM ZAUFANIA DLA MUSSOLINIEGO.
R z y m .  (Rat.) Naczelny komitet parti' „Popolari" 

na odbytem posiedzeniu przyjął porządek dzienny, w y­
rażając votum zaufania dla rządu Mussolini‘ego.

Echa zgubnego przesilenia 
cze|wiec=lSpiec 1922 r.

Donosiliśmy w  istatnim numerze „Głosu" o  zasą­
dzeniu redaktora „Rzeczypospolitej" warszawskiej, p. 
prof. Strońskiego na 2 tygodnie więzienia za obrazę b. 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego.

I  procesu, który toczył się przed Sądem Okręgo­
wym wWarszawie, a który umożliwiony został jedynie 
dzięki teiru, że p. Strońslri, będący posłem, zrezygno- 
\vpf ś przysługującego mu przywileju nietykalności po- 
smaftśj, przytaczamy momenty najcharakterystycznie j- 
?}& 'Zasługujące na zanotowanie.

W  mowie swej pokreślił p. Stroński m. Ł okolicz­
ność, iż wywołanie wówczas przesilenia przez Naczel- 
r,‘ka Państwa i zniewo'enie przezeń rządu do ustąpio­
ną było nieprawne, bo wedle obowiązującej wówczas 
t. zw. Małej Konstytucji **ząd był odpowiedzialny w y ­
łącznie przed Sejmem, a zatem p- Naczelnik Państwa 
wkroczył tu w  stosunku dlo rządu w  prawa przysługują­
ce tylko Sejmowi

W  dalszym ciągu stynerdza p. Stroński fakt, że gdy 
na Konwencie Senjorów dnia 9 czerwca 1922 r. ujawnia 
się większość za utrzymaniem rządu p Pońikow*kiego, 
lewica zerwała posiedzenie. I kiedy Marszałek Sejmu 
stwierdził większość 250 głosów za p. Ponikowskim 1 
doniósł o tern Naczelnikowi, ten mimo to nie powierzył 
p. Ponikowskiemu kierownictwo rządu, naruszając w  
ten sposób dotychczasowe prawne postępowanie. P. 
Stroński wspomina dalej o niepokojących zapowiedziach 
":e strony Naczelrita Państwa, jak

„ja Panów popiłuję", albo „ia się na Panach zem­
szczę i nie oędę się spieszył", co świadczy o zupei- 
nem nieliczeniu się z nięslycnaną szkodliwością dłu­
giego przesilenia dla państwa.
Ciekawe są również -wątpliwości Naczelnika Pań­

stwa co do znaczenia Malej Konstytucji, ujęte w  bar­
dzo dziwaczne określenia, jak n. p.

„Dla mnie ważnerni rzeczami są przyfem:
„moia wola, która może chcieć, s Ibo może tife 

chcieć; więc muszę wiedzieć: a)- co ia muszę, b), mo­
ją rzeczą jest wówczas powiedzieć, co ją mogę lub 
nie mogę; wtedy dochodzę do wniosku wołowego: 
chcę lub nie chcę,

„Musicie więc panowie powiedzieć, co ia muszę, a 
ja się zastanowię: mogę czy nie mogę i odpowiem: 
chcę lub nie chcę.*

Te mętne określenia w  sprawach państwowych 
były oczywiście w  wysokim stopniu niepokojące. 
Kiedy zaś w  myśl nowej uchwały Sejmu, większość 

wyznacza 299 głos. p. Przanowskego na premiera. Na­
czelnik Państwa wbrew prawu nie daje p- Przanowrkie-- 
mu to sina powołującego*

Następny świadek poseł Edmund Dubaiwwicz. o- 
św&dcza, iż jako profesor prawa i członek Sejmu miał 
to przekonanie, że wątpliwości ywsuwane przez Naczel­
nika Państwa są nieuzasadnione. Z rozmów z Naczel- 
nk ;em Parts lwa wyniós’  prof. Dubanowicz wrażenie 
przygnębiające. Kiedy proi. Dubanowicz, przedstawiając 
Naczelnikowi Państwa ew. ogromne 'szkody, jakie krajo- 
y i  może przynieść przesilenie, usłyszał od niego słowa 
rzucone z uśmiechem, że „tym razem sie zemści i nie 
będzie się sp;w zy ł“ , zwrócił uwagę p. Piłsudskiemr, że 
to me_ jest miejsce i pora do zemsty i że to może być 
nieszczęściem dla kraju. Prof. Pu banowie-/, stwierdził 
dalej, iż w  całym kraju nie spotkał człowieka, któryby

twierdził, że przesilenie to dobre wywołało skutki, oiaz, 
że rola Naczelnika Państwa, w  tem przesileniu by­
ła niewątpliwa, iako czynnika, wykraczającego poza o- 
bowiązki urzędu j że p. Piłsudski niejednokrotnie dawał 
do zrozumienia, że on sam za tę rzecz iest odpowie- < 
dzialny. I

Pref. Ponikowski b, prezydent ministrów, opisując 
szczegóły ówczesnego przemienia, dochodzi do wniosku, 
że rząd jego ówczesny nie widział wcale przyczyn ani 
w  sytuacji wewuętrzno-polityćzne* ani w zewnętrznej, 
ani tez osobisto personalnej (t. j. eo do składu rządu), 
któreby uprawniały Naczelnika Państwa w  owej ehwili 
do wystąpienia z imejatywy zmiany rządu- Oświadcze­
nie to b- prezydenta ministrów p. Ponikowskiego jest 
r/ezmiernie doniosłe, albowiem wyniki- z niego iasno i 
wyraźnie, że przesilenie które tyle szkody wyrządzRo 
krajowi jest jedynie aktem najwyższej samowon *9 
strony p. Piłsudskiego. ,

Jako ówczesny szef rządu p. Ponikowski był zdania, 
te  przesilenie wywołane przez Naczelnika Państwa jest 
bardzo szkodliwe.

Poseł Czerniewski, b. prezes klubu Chrzęść. Dem. po 
przytoczeniu słów Naczelnika Państwa . . . .

„Panowie mnie tutaj więzicie w  Belwederze, mę­
czycie mnie, ale ja to wszystko przetrzymam- P rze ­
trzymałem Magdeburg, to przetrzymam i Beiweder"

. . . .  aa zapytanie jednego z obrońców, czy sposób w y­
wołania. przesilenia by? prawny, czy też bezprawny, 
odpowiada:

„W tedy kiedyśmy się dowiedzieli o Otwartym 
kryzysie, został zwołany Konwent Senjorów. na 
którym byłem i na którym część posłów (o ile sobie 
przypominam, p. Daszyński) odrazu domagała sję, 
by zaraz przystąpić do formowania gabinetu, nato­
miast irn’ posłowie —  między innymi Głąbiński i ja 
-— stanęliśmy na stanowisku, że przesilenie to jest 
nieprawne, bez motywów i że najpierw musimy -ye- 
zwać Naczelnika Państwa przed Konwent (była tu 
jeszcze kontrowersja o to, czy „wezwać" czy też 
„prosić") celem Dodania motywów, dla których u- 
'ńelil Rządowi p. Ponikowskiego dymisji. Po krót­
kim sprzeciwie ze strony paru posiow socjalistycz­
nych stanęło na tem, że Konwent Sonjorów zwraca 
się do Naczelnika Państwa z zapytaniem o powody 
udzielenia oymlsji. Następstwem tego było istotnie 
zjawienie się Naczelnika Państwa orzec..'Konwentem 
Senjorów z motywami, które odczytał na piśmie. Te 
motywy w  znacznym stopniu przedstawicieli Sejmu 
nie zadowoliły, do tego siopma, że była opinia, .po­
parto przez większość, żeby z powrotem przywró­
cić rząd p. Ponikowskiego."
roc. prof. Czerniewski stwierdził, że nikt się nie 

znalazł w  Sejmie, coby* przesilenie to pochwalił- Z roz­
mowy z Jednym z Kolegó .17 sejmowych, posłem Stef. 
Dąbrowskim, który był lekarzem, dowiedział się prof. 
Czerniewski, że Istotnie stan nerwowy b. Naczelnika 
Państwa nie był normalny.

Następny świadek b. minister skarbu p. Michalski, 
nie mogąc przybyć osobiście, nadesłał do trybunału od- 
dłuższe pismo.

Mm MichalSKi rozwodząc sie nad fatainemi skutka­
mi gospodarczymi, jakie wywołało przesilenie, przyta­
cza m. in. następujące fakty:

1) Kursy obcych walut rda, stale w  górę od cza­
su, gdy wybuchło przesilenie i  o  ile "wiadomości mo­
je sięgają będą szły dalej stale w  górę i *ik:

dnia 2 czerwca by? kurs dolara St, Zj. Ameryki A 
Północnej 3.875—3^85, 9 czerwca 4J325—4.060. lh-gc

czerwca 4.075— 4-100, 12 czerwca 4.150— 4.210, 13-g.o 
czerwca 4.300— 4.250.

Widać z tego zestawienia, że o 425 punktów W 
ciągu tak krótkiego czasu dolar poszedł w  górę, 
wskutek czego od ośmiu miesięcy rozpoczęta, a od 
4-eh miesięcy faktycznie uzyskana stabilizacja walu­
ty, rzecz najważniejsza dla Polski pod względem 
gospodarczym, została, należy się obawiać, zniwe­
czona.

Z całym naciskiem naznaczyć muszę, że niema 
absolutnie żadnych p r y c z y "  natury gospodarczej, 
któreby na spadek niarki mogły dziś wpłynąć, od 
wrotnie tendencia dla marki polskiej powinnaoy być 
raczej zwyżkową (ciasnota na wewnętrznym rynku 
pieniężnym, odmowa udzielenia Niemcom pożyczki 
ftp.). Tak więc spadek marki przypisać nałoży w y­
łącznie czynnikom natury politycznej, to znaczy prze­
sileniu.

2) Konsekwencją tego będzie oczywiście dalszy 
wzrost drożyzny, co znów wprowadzi dezwganizację 
w  nasze stosunki gospodarcze i fatalnie na budźe-* 
e»'e państwa będzie się musiało odbić.

3) Idzie również w  strzępy zaufanie zagranicy, któ­
re z takim trudem starałem się uzyskać, by mieć mo­
żliwość zaradzenia obecnemu ostremu przesileniu 
gospodarczemu, wywołanemu przez katastrofalny 
brak kapitałów w  kraju, przez dopływ kapitałów za­
granicy i by móc tą drogą uzyskać również i niezbęd­
ne fundusze cha zrównoważenia budżetu państwowe­
go."
Pan Michalski udawadnia dalej, że wskutek przesile­

nia nie doszły do skutku pertraktacje o większe pożycz* 
ki tak konieczne dla państwa.

Jak widzimy z powyższego, wszystkie te zeznania 
najwybitniejszych posłów i mężów stanu dają smutne i 
druzgocące świadectwo dia działalności p. Piłsudskiego 
na stanowisku Naczelnika Państwa. Czytając tę zezna­
nia n,a się wrażenie, że na ławie oskarżonych w  miejsce 
y. Strońskiego zasiąść powinien . . • kto inny.

Jednak sąd skaza? p. Strońskiego na dwa tygodnia 
więzienia.

W yroków  sądowych krytykować nie wolno. 
d r ^ r m . m  z m  mmmm m  * “ ■■■ m c i*

Zjazd dekegatów P. Z. K.
,okręgu gdańskiego)

odbywa się od wczoraj w  Bydgoszczy w  gmachu Dy­
rekcji Kotojowej przy udziale około 400 uczestników, \V 
iem 63 urzędowych delegatów. Przewodniczy obradom, 
o których szczególc-yy referat podamy następnie, uat* 
O ć w i e j a  z Bydgoszczy; wicemarszałkami są po- Zie. 
iowicz i Kamiński; sekretarzami wybrano pp. Gacków- 
skiego. Damskiego, Łazarskiego i Pruszaka.

Obrady poprzedziło nabożeństwo uroczyste w  ko­
ściele farnym, odprawione przez ks. dąiekana Malczew­
skiego, który wygłosił do uczestników* zastosowane o<r 
chwili przemówienie. Wspaniały-, był pochód z kościoła 
do sali obrad; ns; ezele pochodu kroczyły delegacje gru­
dziądzka, brodnicką, jabłonowska i kościei-ska ze sztair* 
larami. —  Obrady same zaszczycili swoją obecnością 

ks. dziekan Malczewski, owacyjnie witany jako przed­
stawiciel duchowieństwa, które tak wielkie położyło za­
sługi około zachowania polskości w naszej dzielnicv, 
radca Ragemey iako przedstawiciel miasta, przedstawi­
ciel dyrekcji kolejki powiatowej, reprezentant kupiectwą 
p. Milchert; —  daiej p izybył wiceprezes głównego za­
rządu Polskiego Związku Kolejarzy p. Budniak: prasę 
keprezentuwali, miejscową („Dziennik Bydgoski") p. red. 
Teska, zamiejscową („Głos Pomorski") p. rai. Chmie- 
4rwski.

Uroczystość zjazdu odbywała się przed południem 
od godz. 10 min. 30 do 1-szej- Po przemówieniach powi­
talnych i złożeniu życzeń pomyślnych obrad przez re­
prezentantów władz i organizacji załatwiono się pr„e<J 
przerwą obiadową jeszcze z 'wyborem komisji manda­
towej, w  skład kiórei weszli pp. Radecki, Czapiewski, 
Cygański. Nowak. Ficne '. —

P o  wspólnym obiedzie (obfitym, macznyrri i tanim) 
w  pięknie udekorowanej sali poczekalni dworcowej u p. 
Berenta o godz. 3 rozpoczęły się właściwe cforaiy. 
sprawozdania zarządu i dyskusja nad niemi 

Szczegóły podamy w  numerze nastomym.

^oczysler wręczeń Syplomiw 

^ aży Ogniowej.
W  niedzielę, dnia 22-yo bm, obywatelstwo mtasta Oni* 

dziądza było świadkiem niezwykłe uroczystości wręczenia 
dyplomów i  naaród zł długoletni Juźbe w  Gchotutozei Stra* 
ży Ogniowej.

Urocrystcść fozpoe-.efa ste o godzinie 1 w południe na 
Placu 2-togo Stycznia prćbnemi ćwiczeniami członków Straży 
Ogniowej. Objskttm ćwiczeń był dom p. Witkowskiego. Str* 
żacy pi-zy licznym — pomttno deszczu — udziale publiczności 
dokonali wielce ciekawe ćwiczenia, jak ratowanie cPgrożo* 
nych ogntjm zapomocą miecha t pierścieni, pokazali jak od* 
bywa się samopomoc strażacka, Polegająca na tern, iż strażacy 
w ostat.iiej chwili spuszczają się z palącego się domu, za po­
mocą liny; w  dalszym ciągu odoyły si ćwiczenia przy do* 
mocy drabin mechanicznych oraz ćwiczenia z sikawkami 
przez odbiór wouy z hydrantów ttp- zbiorowisk wody. Pd 
ukończonych ćwiczei'iacK Straż Ogniowa urządziła defiladę 
przed p- ureuydeirtem miasta, członkami Magistratu i Rady 
Miejskiej.

Właściwa uroczystość rozpoczęła s’.ę o godzinie 4 i pół 
po południu pochoaem Straży Ogniowej % ^chorągwią { mu* 
zyką przez najgłówniejsze ulice miasta. Pocbńd ten, któremu 
towarzyszyły tłumy publiczności, zakończ:'! się przed, budyń* 
Idem ,,Ttvoli“.

W  udekorowani sal! „Ttvoli1‘ zgromadzili się już pp. 
p-ezydent miasta Włodek, przedstawiciele Magistratu, Rady 
Miejskiej, prasy, człcmcowle kupiectwa i zaproszeni obywa* 
teł& Do jubilatów przz,móv'-t w- krótkich slmvach p. urezys*
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dent Włodek, wręczył naczelnikowi Straży Ogniowej p. Le* 
onowi Raszewskiemu za jego HMetnią służbę złoty zegarek t 
dyplom, zaś pp. nadogniomistrzom Pawłowi Golińskiemu i 
Franciszkowi, lamrathowt za ich 25*letntą służbę w Straży 
Ogniowe} srebrny zegarek i dyplom — wznosząc przy końcu 
swej przemowy okrzyk na ich cześć- imieniem nagrodzonych 
jubilatów przemówił p. naczelnik Raszewski, składając na 
ręce p. prezydenta miasta podziękowanie Magistratowi i Ra* 
dade Miejskiej za odznaczenie.

Z kolei przemówił skarbnik Związku Straży Pożarnych 
aa Województwo Pomorskie p- Klabun z Jabłonowa, wręcza* 
jąc imieniem tego Związku druhom Szwertzowi i Szmalew* 
skiemu dyplomy i odznaki (lice) zaś druhom Raszewskiemu, 
Oolińskiemu, Damrathowi i Schliwińskiemu odznaki w dowód 
Uznania ich sumiennej i długoletniej działalności.

W  dalszym ciągu naczelnik Straży Ogniowej p. Kaszew* 
s&i po odpowiedniej przemowie wręczył nadogniomistrzowi 
druhowi Schliwińskiemu toporek honórowy.

W  końcu grudziądzka Ochotnicza Straż Ogniowa wrę* 
eeyfa dyplomy 9 swoim honorowym członkom w osobach sen- 
Szychowskiego, radcy Ruchniewicza, radnego miasta Dudaja, 
srot Szczerbickiego, dyr. Czarlińskiego i  pp. Dróg Ossowskie* 
go, Witkowskiego i Wtttiga

Do sztandaru grudziądzkiej Ochotniczej Straży Ogniowe*} 
tradycyjny gwódź wbił p- Klabttn imieniem Wojewódzkiego 
Związku Straży Pożarne}.

W  drugiej cz.ści uroczystości interesuiący wielce w y­
kład o szkodliwości gazów trujących i o przeciwdziałających 
środkach ochronnych wygłosił p. Fryd, Farnzel kapitan 64 
p- p- Prelegent wykład swój połączył s objaśnien’em akcji. 
Jaka przypadnie ewtl. Straży Ogniowej w razie ataku gazo* 
w ego ze strony nieprzyjaciela- Wykład p- kap. Faruzela spot* 
kał się z żywem uznaniem i zainteresowaniem. Zabrali je* 
szcze głos p. Raszewski, ks. prob- Dembek i red. Rakowski, 
poczem okrzykami na cześć prezydenta miasta, ks. prob. 
Dembka, przew. Rady Miejskiej sen- Szychowskiego i wszyst* 
kich członków Straży Ogniowi zakończono nroczystośeć-

Wieczorem z okazji uroczysto!^ Straży Ogniowej rozpo* 
ezęta się w salach ,,Tivolt‘ ’ wesoła zabawa taneczna przy 
dźwiękach muzyki wojskowej 16 p. art. Zabawa ta, która 
Ściągnęła szerokie tłumy gośd z różnych sfer, trwała do 
samego prawft rana, dając wszystkim doskonałą sposobność 
do zakosztownia skocznych tanów, hucznej rozrywki i we* 
sołośct

Z całej tej uroczystości wynieść można było m- i  to 
wrażenie, ii obywatelstwo nasze z sympatią i wdzięcznością 
odnosi się do swojej dzielnej drużyny strażackiej, która nie 
bacząc na trudy, mozoły i mebezpieczeństwa stoi wiernie i 
bezinteresownie na straży życia i mienia wszystkich tniesz* 
tańców Grudziądza.

List do Redakcji.
Na marginesie zachowania się niektórych 

pp. Oficerów.
W  ubiegłą sobotę otrzymaliśmy list od iednego z o* 

bywateli m. Grudziądza, z którego z powodu braku 
miejsca w  niedzielnym numerze ,.Glosu“ dopiero dzisiaj 
korzystamy. Treść listu podaje dwa zasadnicze fakty:

1) „Dnia 20 bm. o#kofo godz. 12 w  południe przecho­
dząc w  drodze do domu koło ul. Pietruszkowej zauwa­
żyłem u wylotu, tejże ulicy na chodniku ul. Wybickiego 
grupę oficerów złożoną z 5—6 osób- W  tej chwili prze­
chodził obok tei grupy szeregowiec, który pozdrowił pp. 
Oficerów przepisanym ukłonem wojskowym. Widocz­
nie forma ukłonu nie podobała się jednemu z pp. Ofice­
rów. zatrzymał więc szeregowca i kazał mu przed so­
bą cztery razy defilować i kłaniać się. Charakterysty­
cznym jest fakt, że nawracanie szeregowca z drogi od­
bywało się z coraz większej odległości (po raz czwar­
ty od drogerii p. Klimka). Szeregowiec z wyglądu nic 
by? niedołęgą i robił wrażenie inteligentnego żołnierza.'1

2) „Znajome mi panie biuralistki, kancelistkl itp. na­
rzekają. że często wieczorem wracając po pracy do do­
mu w  okolicy ul. Solnej, Pietruszkowej i Koszarowej, 
zaczepiane są przez pp. Oficerów, którzy proponują im 
wspólne spędzenie wieczoru.1

Te dwa fakty winny zainteresować komendę garni­
zonu, która ze swej strony winna pouczyć niektórych pp. 
Oficerów, jak się maią zachowywać na miejscach publi­
cznych. Jesteśmy pewni, że olbrzymia większość pp. 
Oficerów posiada takt wrodzony i nigdy nie pozwala so­
bie na wybryki, są jednak jednostki, które przynoszą 
wstyd mundurowi żołnierza polskiego.

Ukrócić wybryków tych jednostek społeczeństwo 
cywilne nie może, ponieważ musiałoby stwierdzić nazwi­
ska danych pp. Oficerów, co spotkałoby się nawet z 
czynną reakcją. Narażać Mę na zwymyślanie lub obicie 
jykt nie ma chęci*

Pierwszy fakt, jaki przytacza nas* informator, iest 
nadzwyczaj gorszący. Przyjmijmy nawet, że zaintere­
sowany w  nim szeregowiec nie ukłonił się przepisowo. 
Czyż z tego powodu Oficer polski (nie pruski, nie rosyj­
ski ani austriacki — tylko polski!!) ma prawo urządzać 
cyrk na ulicy i kazać krążyć koło siebie swemu pod­
władnemu? Czyż Oficer taki zapomina, że znajduje się 
na publicznem miejscu a nie dziedzińcu koszarowem, 
gdzie podobna taktyka może być uważana za usprawie­
dliwioną? Taki nietakt oddziaływa gorsząco nletylko 
»a  społeczeństwo cywilne, ale wprowadza również de­
presję moralną u podoficerów ? szeregowych, mogących 
*fę spodziewać w  miejscu publicznem, każdej chwili, po­
dobnego potraktowani aich. Niech jednostki wśród 
Oficerów pamiętają o tern. o czem pamięta ogół ich ko­
legów, że oficer nie iest myśliwym, a szeregowiec szczu­
tym przez psy zającem!

Co do drugiego faktu, mnlepiej będzie, jeśli w  godzi­
nach wieczorowych w  okolicy krytycznych ulfe, t. j. 
Solnej, Pietruszkowej i Koszarowej znajdować się bę- 
bą posterunki Policji Państwowej, które stwierdzać bę­
dą nazwiska tak osób wojskowych jak i cywiln. zacze­
piających panie- Zarządzenie takie nie skrzywdzi w  ni- 
niczem taktownych pp. Oficerów i przyczyni do oczy­
szczenia korpusu oficerskiego *  jednostek zbyt krewkich 
I nieodpowiedzialnych.

D e m o k r a c j a  C l i r z s ś c j j a M a .

Wieczór fysiiuyiif dla linków
odbędzie się dziś w poniedziałek, dn 23. bm. o god z. 
l l / s wiecz. na sali Hotelu Warszawskiego.

Refem pesls fllfe. iewickep na temat:
P r o j e k t  n o w e j  u s ta w y  o  u p o s a ż e n iu  f u n k  

c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i w o js k a .

Na to ważne zebrani® zaprasza wszystkich urzęd­
ników miasta Grudziądza,.

Z A U Z ^ O .

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z ;  Wtorek Wojciecha. Wschód słońca 4.47 
zachód 7.10 Wschód księżyoa 11.2 zachód 1.29.

— BACZNOŚĆ URZĘDNICY PAŃSTWOWI. Dzfsia 
poniedziałek) wygłosił p. poseł A. N o w l c k t w  Hotelu Wat 

-zawskim o godzinie 7 i  pół wieczorem referat na temai 
.Projekt nowej ustawy o uposażeniu funkcjonariuszy pań 
żwawych i  wojska*5. Referat powyższy powinien wzbudzi- 
■sczer® zainteresowanie wśród kół urzędników-

—* *  MILJONÓWKA. W ubiegłą soootę padła wygrana 
na numer O 4 1 4  ©O®, zakupiony przez Izbę Skarbową w 
Kielcach.

— REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W  pon i e *  
d z i a ł e k ,  dnia 23»go kwietnia o godzinie 8«mej wieczorem 
w y s t ę p  S o l i s t ó w  O p e r y  P o z n a ń s k i e j .

W e  w t o r e k ,  dnia 24*go kwietnia wieczorem o godzi* 
nic S=mej przedstawienie zniżkowe „ R e w i z o r  z P e t e r s *  
b o r g  a’1, bony ważne (zielone).

W  ś r o d ę ,  dnia 25-go kwietnia po raz pierwszy „W  a i ę* 
c i e  t w i e r d z y  B e r g  o f  Z®o n "  komedia w 4 aktach Sa« 
chy Guitry‘ego-

— **  Z TEATRU MIEJSKIEGO* Dziś wieczorem o go­
dzinie S*mej występ s o l i s t ó w  O p e r y  P o z n a ń s k i e j .  
Ogromne zainteresowanie wzbudził u pnbi'cznośct program 
urozmaicony z znanemi i melodyjnemi operami Verdiego „Tra* 
viata’* (II akt), „Trubadur** (III akt) i „Halka** Moniuszkj (IT 
akt). Przedstawienie odbędzie się w stylowych kostiumach 
oraz dekoracjach. Przy fortepianie towarzyszyć będzie ka* 
pelmtstrz p. Zygmunt Wojciechowski. Chcąc umożliwić mło* 
dzieży zapoznanie się z czarami pieśni prawdziwego artyzmu, 
wydaje dyrekcja pewna ilość biletów po 2 000 marek, które 
nabyć można od godziny 6*tej wieczorem przy kasie teatral* 
nej. Z chwilą podniesienia kurtyny drzwi do sali bezwzglę* 
dnie zostaną zamknięte.

W e  w t o r e k  przedstawienie zniżkowe „ R e w i z o r a  
z P e t e r s b u r g a * ‘, Gogola- Bony ważne zielone. Dla mło* 
dzieży bilety po I 000 marek*

W  ś r o d ę  premjera zapowiedzianej komedji Ouitry*ego 
p- t.: „ W z i ę c i e  t w i e r d z y  B e r g  o f  Z o o n “ . Sztuka 
ta dzięłd swej lekkości oraz pikanterii stale wprowadza widza 
do zapoznania szeregu wybitnych charakterów farsowo*ko* 
mediowych- Doskonała wprost inscenizacja jak i gładko pły­
nący dialog 9ą zaletami tego utworu- Główne role kobiece 
odtworzą pp- Kostecka, Tokarska i Czekallówna. W  świetnej 
roli zaś komisarza policji wystąpi p. Zbi-erryński. —  II akt 
dzieje się w foyer teatru.

Inne role odtworzą pp̂  Cichocki, Burski, Rcewtcz, Bajon, 
Jóźwicki i Szymański.

Dyrekcja sprawiła do sztuk! tej nowe i gustowne deko* 
racje. Reżyseruje p. Andrzejwski.

W e  e z w a r t e k  po raz ostatni . . C z y s t y  I n t e r e s “ , 
Riedrzyńskiego z PP. Kostecka, Tokarską, Gorzkowsktm, Z»ie= 
rssynskim. Burskim i Hcewiezem- Zniżki ważne, Bony 
zielone-

—-** TEATR MIEJSKI* 3Q*g® kwietnia zapowiedziany 
jest koncert króla tenorów polskich, STANISŁAWA GRUSZ* 
CZYŃSKIEGO, artysty Opery Warszawskiej*

— **  POMOC LEKARSKA DLA PRACOWNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH. Donoszą nam o następującym wypadku: „Jak 
złudna jest ta rzekoma pomoc lekarska dla warstw pracowni* 
ków państwowych świadczyć może incydent następujący, któ­
ry zdarzyły się w tych dniach jednemu z niż. funkcionarjuszów 
Pomorskiej Izby Skarbowej w prudziądzu. ^

Funkcjonariusz powyższej instytucji państwowej niejaki 
p- Kraiński, stosownie do ogólnie obowiązujących w tym wzglę 
dzie przepisów starał się za pośrednictwem lekarza powiało* 
wego wezwać do ciężko chorej (w  połogu) żony p. dr. Kleina, 
znanego na naszym gruncie specjalisty chorób kobiecych — 
Niemca. Zanim jednak p. dr. Klein przyjął p. K- pytał się 
przez służącą: „Ob der Marni vi©5Jełcht niottt ein Pole ist, 
and s p r i c h t  er d®iitsch“ ? •

A gdy następnie Kraiński rzecz mu przedstawił i ze łzami 
w oczach prosił o pomoc do umierającej żony, p. Klein, gdy 
się dowiedział, że za operację rząd ma pladć, rzekł brutalnie: 
„Ich gehe n i c h  t! Ausgeschłossen! „Wegen d i e s e r  V i »  
s I • t e  ' r e r l i e r e  t c h  p a r  h u n d e r t t a u s e a d  Ma r k ,  
and  b e k o r a m e  d a f d r  r on t  S t a a t  5 GCfl M a rk ".

Widocznie więc p. drow i. K 1 a i n o w i mtlsze znacznie 
są setkttysfęcy marek, życie ludzkie i to niejednej może 
osoby.

Błagania ant zaklęcia nie pomogły. Pan K 1 o, i u d o  cho*  
r e j  ni_e p o s z e d ł !  Wobec tego udał stę Kraiński do p. 
dr=a. K i l k o w s k i e g o ,  którzy nie wiedząc, że ma do czy* 
nienia z funkcjonariuszem państwowym, udał się do chorej, 
lecz gdy Stę o tern dowiedział w tej chwil! c h c i a ł  z a w r ó *  
c i ć  z p o w r o t e m  i już się w tym. celn u t ra ł. Dopiero 
na rozpaczliwa prośbę Kraiński ego, by mu ratował żonę i 
dziecko zgodził się pozostać do operacji p o d  w a r u n k i e m ,  
a t o l i ,  ż e  z a i n t e r e s o w a n y  p o d p i s z e  n ) b o w i q  
z a n i e ,  i ż  w c i ą g u  3 d n i  z a p ł a c i  mu h o n o r a r i u m  
w w y s o k o ś c i  5 0 © OOO mar e k .

Skąd obecni® piasty funkcjcstarto}, obarczony rodziną.

weźmie trzysta tysięcy marek, jeśli miesięczne jego wynagro­
dzenie tyle nie wynosi?

K o m e n t a r z e  z b y t e c z n e !

DLACZEGO NIE WYPŁACA SIĘ DODATKU DRO­
ŻY? NIANEGO URZĘDNIKOM* Władze miarodajne zapytuje* 
my się dlaczego dotychczas nie uskutecznia stę wypłaty 33 
procent dodatku drożyźnianego dla urzędników starostwa w 
jucholi O ile nam wiadomo, wyplata tegoż dodatku mtafa 
podług postanowienia Rady Ministrów nastąpić już w ponie* 
działek, dnia 16*go bm.

_ * *  SPÓŁKA OSADNICZA W  GRUDZIĄDZU, założona 
przed dwoma laty przez ks- prob. Dembka odbyła w sobotę, 
dnia 21«go bm. swe Walne Zebranie, którego przebieg przeko­
nał udziałowców, że pod wzorowcm kierownictwem Zarządu
1 Rady Nadzorczej Spółka osiąga cel swego posłannictwa- 
Zebranie zagaił prezes Rady Nadzorczej p- budowniczy Jaku* 
bowski powołując na sekretarza insp. ogrodów p. Wpdwuda, 
sprawozdania z działalności Zarządu i Rady składali p- bu* 
downiczy Peikert i prezes- Po przejęciu bilansu g ospo dar* 
częgo, z którego dzięki poświęcenia t zupełnie bezinteresow* 
nej pracy członków Zarządu i Rady wynikały poważne, jak 
na mała Spółkę zyskt, uchwalono podnieść udział na 50 000 
marek, pobierając wstępne od nowych członków w wysokości
2 000 marek. Przy wolnych głosach poruszano szereg spraw 
związanych z dzierżawą parcel, ujawniającą się chęcią kupo* 
wanta dzierżawionych przez członków gruntów, a nawet są 
reflektanci na pobudowanie się, byle tylko zatrzymać swój 
skrawek ziemi. Zdaizyły się też wypadki, że dzierżawca nie 
mogąc uporać stę z obrobientem parceli, wypuszczał takowa 
zwinniejszemu następcy, co spowodowało zażalenia, które W! 
przyszłości nie powtórzą się, gdyż wybrano dwie specjalne 
komisje na Tai-pno i Tuszewo, które czuwać będą, by grunta 
należycie uprawiano przez odnośnych dzierżawców Jak wiel* 
kiem jest zapotrzebowanie na ziemię świadczy fakt, że Spółka 
nie jest w stanie zadowolić wszystkich swych czIonków(' “z 
których wielu czeka na parcelę, wobec czego na przyszłość 
wypadnie ograniczyć liczbę przyjmowania nowych członków.

Istnienie samej Spółki osadniczej iest wielce pożytecznej, 
gdyż daje możność biedniejszym do nabycia roli, która racjo­
nalnie wykorzystana, staje się dobrodziejstwem w_ obecnych 
tak drogich czasach. Członkowie Spółki Osadniczej zawdzię* 
czając uporządkowani® pierwszych nader ciężkich warunków 
rozwojowych obecnemu Zarządowi i Radzie Nadzorczej opu* 
szczali zebranie z pełnem zadowoleniem, wyrażając prośbę 
by następne zwołano już w styczniu, celem możności podziało 
prac-

PiascSta ft©was*2r f$ t w .
*-(rt) TOWARZYSTWO UPIĘKSZENIA MIASTA urządza 

jutro we wtorek, dnta 24 bm- w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
zebranie, na którem Zarząd złoży sprawozdanie z dotychcza* 
sowej czynności. Z porządku obrad wynika, że insp ogrodów 
miejskich p- Wodwud referować będzie na temat: „Park M 
ski w przyszłości**, wobec czego tak sprawozdanie Zarządu' 
jak i referat winne ściągnąć wszystkich członków i osoby rita* 
jące zamiar zostać członkiem na powyższe zebranie- Pocza* 
tek o godzinie 7*mej i pół wieczorem-

<H Z Pomorza.
_ !* *  c h o JNICE. (Rozpoczęcie ró j?  w Chojnicach). W 

niedzielę dnia 22 bm. rozpoczęła się w kościele parafialnym 
w Chojnicach misja św. Od niedzieli 22 bm. do soboty 28 
bm. odbywać stę będzie misja dla parafian niemieckich* W  
sobotę dnia 28 bm- po południu rozpocznie się misja polska 
która potrwa do 6 maja wieczora,

Misję odprawia ojcowie Jezuici. Polska misję odprawiać 
będzie O. Superior Bisztyga z Dziedzic z I lub 2 ojcami, zaś 
nienrecką O. Gołęoiewskt z Rudy z polskiego Górnego 
Śląska.

—* *  TCZEW. (W  pogew! za rzezimieszkami). Przyare* 
sztowano w Tczewie dwóch wyrafinowanych lubowntków 
cudzej własności. Jeden nazywa się Czekański, drugi Cwi* 
kłińskfi- Obydwaj mieli przy spełnianiu swych kradzieży 
nadzwyczaj lekką rękę, bo kradli, jak krnki, _a przyłapać się 
nie pozwolili. Ćwikliński oborowa, przeważnie w Starogardy 
kim powiect®. Podejrzany jest o spełnienie tam kilku znacz* 
nych kradzieży klejnotów. Przytrzymano go w Rokitkach 
i wyciągnięto wprost z łóżka Znaleziono przy nim kilka 
złotych pierścionków wielkie zapasy bielizny i odzieży.

Ćwiklińskiego przytrzymano w Tczewie w restauracjt, 
gdy sobie przywłaszczał torebkę z porządnym zapasem bank" 
notów. Szelma przytrzymany na gorącym uczynku, chciał w 
ten sposób wykręcić się od udowodnienia mu kradzieży, te 
pieniądze wrzucił do ustępu. Udało się jednak wszystko 
stamtąd szczęśliwie wydobyć- , -

Złodsieje znaleźli się na pewien czas pod kluczem.

Z całej Polski.
BYDGOSZCZ. („Żydowski* zapis dla miasta). W  

roku 1921 zmarła w Ameryoe p. Lena Koheti, żydówka, 
chodząca z Bydgoszczy t zaptsała rodzinnemu miastu swój 
zbiór obrazów, zaś na rzecz ubogich żydów miasta Bydgosz­
czy 100000 dolarów, t- j. 4 miliardy marek polskich. Magi* 
strat m- Bydgoszczy uchwalił nteprzyjąć daru i odesłał pa* 
piery z powrotem konsulatowi polskiemu w Nowym Yorku. 
Żydzi nie dalt za wygraną i wszczęli kroki u odnośnych władz 
w Warszawie, by magistrat bydgoski zajął się rozdawaniem 
darów- - -

—; INOWROCŁAW. (Aresztowany świętokradca). Po* 
licja tutejsza ujęła 18=letniego Tadeusza Wilmowicza z Ino® 
wroćławia, który włamał się do kościoła św. Michała w 
Gnieźnie i skradł wota.posiadajace znaczną wartość. Część 
łupu swego opryszek spieniężył Już u pewnego jubilera w 
Gnieźnie, a pozostałą część zdołano mu odebrać-

— POZNAŃ.  (Echa wyroku śmierci na Sobczaka). Ska* 
zany na karę śmierci przez_ rozstrzelanie Sobczak i na 2 łatą 
więzienia Panowicz nie wnieśli rewizji wyroku, wobec czego 
wyrok jest prawomocnym. Prokuratura wysłała akta do Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej z wnioskiem o nlekorzystanit 
prawa amnestji. Jak tylko akta z potwierdzeniem wyroku 
zostaną zwrócone prokuraturze, wyrok będzie wykonany.

Drukarnta Pomorska Tow. Akc- Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki,
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TARG POZNAŃSKI o d  29/1V d o  5/V 1923
^bwicśscn.cnik u rzęd o w e  

wladn miejskich.
»  Prr“°w "  0<,pPWiad' 

""»*t«ek t -ras c i, jwkl 
r-Jmrzy EsszkowsŁl n CrodziąSza.

A .

f ^ s i e d Ł e n a s a  [ ? a d y  M i e j s k t e f
“  czwartek, dnia 26 Kwietnia 1923 r. o go­

dzinie 5 ej po południu, 
P O K Z Ą 0 E K  O B  l i  A D :

1. Wybór 3 członków do Komisji dk Wiel- 
tttogo Tarpua. ;

2. Wniosek o nadanie Marszalkowi Francji 
FocL jwi obywatelstwa Donorowego ir a- 
sta Grudziądza.

3. Zatwierdzeń e preliminarzy bu-iże' owvch 
na rok 1»23 Wydz-ał l'.-X X IV  i W y­
dział X X V I również Miejskiej Kasy 
Oszczędności i administracji naiasw j  • 
czajnej,

fo f t ie d z e u le  p i  fp tt:
1—2 pp.

Na poaieozenie zanrasza 
Grudziądz, dnia 23 kwietnia 1623 r. 

P rzew o d n iczący  B a d ;  M ię jsk fe f
(—) 8 z j  c n o w s k i . 14981 4 815

N a i z n y a n j h ć

Walne Zebranie
a k c j o n a r j  uszów

L I  P m. Zikłai'y Cerssniczne w OrpJẑ diu
oóbedzie sią dn. 6 rb. o g. 12 a; potu dnie w lo­
ka a u sianku Budowlanego w Warsaawie, Czackiego 23

P O R Z Ą D E K  O b R U D :
1) sprawozdanie z  dotychczasowej działalności towarzyska
2) zmiana § §  4 j 7 ustaw towarzystwa
3) wolne wnioski bez uchwał.

C tr u d k ią a z ,  dnia 18 kwietnia 192? r.

Rada Nadzorcza.
O BW IESZCZENIE.

Ninieiszem przypomiua się właścicielom psów 
rozporządzenie policyjne x dnia fi 8 lHOi i 29,
4. 08 dotyczące pos adnnia tychże.
^ “Właściciele obowiązani sa w ogrodach miej­
skich, parkach a tauże w pobliżu trawników i 
pJ^gjjacji w śródmieściu prowadzić swe psy aa 
irójjćiei smyczy oraz zwracać baczną uwag* 
fejrfhs fzeezouych m<e.jscach nie znajdowały sic 
icL psy bez opieki.
§ Z»o erame ze sobą psów na targowiska 'icd- 

s odbywającego się taigu, na cmentarne a 
że do taliladów żywnościowych jest surowo ) 

ziirazane.
ii Niezastosowujący się do powyższych rozpo- j 

rząozeń będą pociągnięci bezwzględnie 110 ockp_- 
||iedf;ialnoeci. [4;>77

Grudziądz, ania 20 kwietnia 1923 r, 
jLTpząa p o l ic y jn y

.rfiRWią naszego rcjestrn bpół izielni 14*' „Spółka

PlWiecka, zapisane towar/.yst-o z ograniczoną 
ęką w jSkiwem*, „a„isano dz.ś, te po zuprf 
iłetn ukończenni podziału majątki’ Spółki pełno-f 

l^cn ittwo likwidatorów wygasło. i
i:y% Nowe, dn a 16 kwietni” 1923 r.

 sSąd Powiatowy. _____ 4979
iiśi* Do naszego rejestru Spółdzielni la  „Bai k * i  
BjjRĘk», .aoisana a nieograniczoną odpowiedział-'!* 
iic^cią w Nowem” za .saoo dziś łlaksymiljana j
Wfar kiego, kowale w i\'owe-n ako kontrolera.:
\ Nowe, dnia 17 kwietnia 1923 r. [4980 \

S ą d  P o w ia to w y .

Mite, ące i pw /tecice

,<a k s i ą ż k i

Ninieiszem oświadczam,

że  a & in em  „ O r s e l l 14 
n i e  m a m  n i c  w s p ó l n e g o
nigdy wspólnikiem nie byłem i nie będę 
ponieważ jrko prawy Polak ani z ży­
dami ani % Niemcami tlę nie łąc ze.

K lo p o te fe ,  mistrz piekarski.

K r ą ż k o w a
■* z pięknym charakterem pisma, biegł-.
v % i doświadczona n prowadzeniu kb.ąg.

oraz Korespondencp polsit ego i n-im. po­
trzebna od zaraz albo od 1 maja r. b.

A .  R ^ i C ^ N S Z W i C i l ,  G r u d z ią d z ,
fekryfea wódek 1 likierów. [4967

1. W ie S k i  K ró B , powieść dziejowa 
z czas w Stefana Batorego — Aleksan- 
dry Leśniewskiej .  ......................7C U C  M k .

poi to 400,— mk.

2- l i i s ł o r j r i  o  J o n a s z u  B€,ip-

CŹaksa. — J. Ign Kiaszewskiogo 
z czasów Jana Sobie »,-iego . . . .  7STO3 -BrR.

porto 400,— mk.

3. Oliwa SkąpSsy, powieść z życia _  _ _ _
Polaków w Ameryce — F. Rogal . ■ Bfflwzi n.!k«

porto 400,— mk.

4. O b l ę ż e n i e  t w i e r d z y  G r u ­
d z i ą d z k i e j ,  powieść Bergla . . PSM80 R,“ " I.

porto 260,-- mk.

5  Z  m y c h  w r a ż e ń  w ę j e w -

f f r c J l j  -  Ks. prob Łęgi . 2 . 2 :0 0 f t  M k .
porzo 280,- mk.

6. R a c L  .u n k iL V o ln ?k a - P r s t k -
tyk s  napisany przez M Pacoszyń- 
skiego zapreys ęzonegO rewizoiń, ksiąg, 
autora w elu prac rolniczo handiowyon S ..3C  “ " ki

Powieści te wzgj. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „w ydziile  wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztowa z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

D r u kar nią;.Pom orska
W y dniał W  ydat»n c»y

©  i i  17 ©  Z  l  Ą  śM X  ( Pom or.ym ) 
Groblo** 2?<29. Telefon 3® i 31

&

l p0wori*i wyprowadzki y sprzedania:
w ie r z c h o w ie c  

; O g ie r  o ld e n b u r s k i
2  k o n ie  vbcch fc  
w ó  . d r a b i is ty
58. w o » y  skrz i i ło w e  WJ33
S sań roi. oci ych 
bt-ycan a  
p a r a  cii w ą t  
*  r a i y  i i i  reb*»ca.ycfc 

ora* "óżne inne przedmioty.

A .  j O i t t n  e a r ,  Ł a » 2 n .

1 A [ > t © k Q ^
Jtupię

K kOnccsją dziedziczną (nie osobistą) w cenie 
150 miljonów marek. Cherty: W .  W .la m o w -  
»  ł|. W a rs z a w a , ulica Warmińska 37. |4978 
B aczn  «ć  1 B aczn o ść !

K*żdą większą i mnibjszą dość

każdego rodzaiu lako i 
szyny, żelazo lane 1 kute, metale, szmaty, 
papi..r 1 szkło kuppje i p1 ici csny naiwyż«ce.
,, .. Grmrl*ił®d*

4313 Plac 23 Stycznia. 'Pstaton 92.

Pamorskie Towarzystwo FleMratecbniczne ,S!HUS‘
dpółka sr ■). z ogr. odpo js

© I “£S dlasl.rjd*, Solcl, .zowa nr. 16 —  Telefon 547

W sucjtfiii iizuitwayi liniale r:;at»f inyra
wykonywa

oâaw® i przebadaj prądnis, transfoimaMw liczniki, 
— - iraw?*ani§ mMn elc. .

Wróblewski, Eti&ler i Sks.
E*t«J

Twł*f< « n, ra. 3 S T E T D a  a  *  B C  ŚnitdeoWali 53o

etu esk : Kr41«WHł i ć c u j
jOpengasie 5)7, tel. M . Jaglellcńska 5, tri. Boi.

Zakupu], w w elkte item l-pło rty,
i, -boa*. I *  -t ifie I prsetwury k i ..

t »«r -  iw t , 1,  WMHCtkf'.- i t i r a i r  sstwra-e, « , p l ą  «.ik t.

B a n k  P o  w ia to  wy.
Tei. 981. G r u d z i ą d z  Ter. 981. 
• = j= t  ul. Młyńska 21 (Pttrroniwj) assanr̂ .

przyjmuje de pożyta p od korzy- 
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

£ «  gobeto!ąaxmfa Banku  odpow iada  «o 
e c t ^ o ip fc f c  pr> ę t o t  « m i  ‘mądn spień.

Mas7jr.ii ie szycia
(liatńskif) dobrani utrzy­
mana na sprzedaż tak­
że większą ilość 6954

s te iny
| luźnej odda natychm 
: Watkowskl, Szyi.wałd
s Głnoiifilz. stacja Wydm

zdrowe, zupełnie iu 
che, łupane,.c.bardzo 
wysokiej zawartości 
cieplika, zastępujące 
najlepszy węgiei ka­
mienny po leca  wa­
gonowo [4932

Szosa Świecka 
Tełeion nr. 56

O k a l a ł

Doili 3-piĘtrawy
i wolny skład z miesz­
kaniem w centrum mia­
sta Grud-iądza za bez­
cen natychmiast (6058 

d »  s p r z e d a n ia

,rr̂ a“ toarcewa 37.
Teł. 611, 863, 251

i  Do n a ty c h n ł is to w e j dostaw  ?
* oferu ję:

dachowił vi 3 oa*. 
do Ikn&j dachów

la s p io fi^ s t y lr-^ e ą  

ł8pa-2 (iKI&borziasss)
Ceny bardzo korzystne 
x  bo własna fabryka (

t i k t u r y
, i własna

destylacja smoły.

. Władysław len żo r:
Faferfkj? papii tacbowei s
lezew. fPomiirzsi 9

D O . it
3 piętrowy w Grudzią­
dzu contrum, cały lub 
połowę ókasyjnie sprze­
dam z powodu nsgiego 
wyiazdu. Motel Dwór 
Królewski pokój 32, od 
10 rano dc 2-e| i od 4 
du 8-e| wieczorem. [6060

F f a n c e
w arzy w a , pom id o ­
r ó w  oraz h w ia tó  w 
mocne i dobrze zaKcrze- 
nione poleca w wielkim 
wyDorw. [4921

^r^ai£ i'.ve b a ilo w s ,
ul. Nadgórr.a nr. 29/30, 

S tika  k ed e l.

:n?7 or?ei!a
muzyczne

wszelkiego rodz. poleca 
F i r m a

Sfaair. fimąt,
B y d go a a ea ,

£uL
przyjmuje również 

ai jyatyczne nap rav'y 
instrum. Bmyozhowy^h,

Dobra dojna [6061

k o za
szwajcarska

dosprze nma. Ogrodowa 
2, przy Kynku Bybnym.

do mleka
pierwszorzędnej fabryk.

mtfmnr do masł [4963 
sprzęt? do przerobu pilsko 
części rezerw o. te do k&ż-
dego rodzi jn centryńig

pecjaln? Warsztat Rmaracirim
  r Jssjflrowjisi i CerafieM

Spec j a l ność :  Centryfugi i części rezerwowe. 
Gr udz i ądz ,  ChelmifHia nr. 1. Hurt 1 detal.

Gospodyni
S lei aienp dzieckiem

posr.uhije zajęcia
na w;: lub w mieście 
za niedużym syc ‘gro­
dzeniem Zgł. dc Głosu 
Pomorsk, pud nr. 4980.

1IM IŚ5RF0W"
z pokładem wybornego 
twardego tori-i. ' uż rr sy 
szosie, l*/3 kn. od kolei., 
sprzeudm :elem wyko­
rzystania. 6056

Hlnz, Kycbnowo,
ażanin ItoI.żaI r—8”“ —

Służąca
łoko joy  e,i Lacha r- 

ft i, służące na m - 
łątki i do miasta poleca 
> poszukuje Sa -ot ko we 
Biuro Poćredu. Pjacy 
T e m a  M arsr - łk ew sks 
Rynek 15. (605S

lk
Poszukuję 8 pokoi 

x  Huchnfą. o n e *  
W e w a n y c j,  w centr. 
Cena nie krępuie. WlatłlD. 
m. PftdOlŁ Kwiatpjra 2.

Znani Woiszawsk o Śorsoclsslł
Mmifty prasownic

przy ul, Kwiatowej 2, ptr. 
W ykonają:

Gorsoty, l)iiislho;terv 
pat K i bandaH.

Polecają się Szai. 
Publiczności. j 605 2

InteliseBlB^S;
Pornorzanka, podr da­
jąca 3C Tniljonów mK. 
majątku i wyprawę, po 
szukuje znajomości lep­
szego pana celem

Łask. we zgłoszenia 
roszę nadesłać Jo Głosu 
omorsk. pod nr. 6065. 

iłyekr. rzees.honorowa.
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